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Jsdn«t z największych na świeci#
A f e r a  S t a w i s k  e g a  p r z e d  s a d e m

O s z u k a ń s t w a  s z ł y  w  s e tk i  m i l i o n ó w  f r a n k ó w
PARYŻ, 2.11. (P A T ). W ponie­

działek 4 listopada rozpocznie się  
w Paryżu przed sądem przysię­
głych  rozprawa w słynnej aferze  
Staw isk iego. A fera ta w h istorji 
III-ej Republiki przybrała znacz­
nie w iększe rozm iary od znanego  
procesu panam skiego. Obecna roz 
prawa odbędzie s ię  jednak w 
sm;enionej już atm osferze, gdyż 
w ciągu 2 lat osłab ły znacznie na­
m iętności, które spowodu staw is- 
kjady doprowadziły do dymie iy  
rządu Cnautem ps, do tragicznych  
w ypaików  lutow ych oraz upadku 
rządu D aladier.

W ielu działaczy politycznych, 
zam ieszanych  w a ferę  S taw is­
kiego, zdołało się  już zrehabili­
tować, no o. m in. Rene Kenoult 
został uw olniony od w in y prze? 
sąd przysięg łych  i ponow nie w y­
brany senatorem , m ’n. Bonnet. za 
ją ł stanow isko w rządzie Lavala  
jako m inister handlu, w reszcie  
b. prem jer Chautem ns zdołał tt- 
zyskać m andat senatorsk i i po 
nownie odgry wa rolę w życiu pu- 
błicznem  O w iciu  innycn osobi­
stościach , zam ieszanych w aferę  
Staw iskiego, dawno ju ż zapom nia­
no.

* T  21 OSKARŻONYClf
O becnie przed sądem  przysię 

głych  stan ie 21 oskarżonych. Głó­
w ny oskarżony w  procesie Alek­
sander Staw iski zginął, jak w iado  
mo, od kun rew olw erow ej w jed ­
nej z w ill Chamom'*.

Sprana Staw iskiego rozpoczęła  
sdę dn. 24 grudnia 1933 r W ów­
czas agencja Hava sa zakom uniko­
wała redakcjom  krótka wiado- 
iość z Bayonne, która na począt- 
u n ie zw róciła na sieb ie najm niej 
eej uw agi. W iadom ość g łosiła , że 
•rzekazana zosta ła  prokuratoro­
wi spraw * dyrektora lombardu 
niejakiego w  L yonie n iejakiego  
T issier, który został aresztow any  
i  osadzony w  w ięzien iu  m iejsco- 
wem. W ykryto znaczne nadużycia  
W iększość dzienników pom inęła tę 
notatkę i dop.ero w 2 dni póź­
niej prasa zaczyna p isać o olbrzy 
mich nadużyciach  i w ym ienia gło- 
in e nazw iska osób, zam ieszanych  
ał a ferze.

N astąpiły  sensacyjn e areszto­
wania i in terpelacje w zbie ds- 
M itowm ych. Upadek rządu, prze- 
liesdenie dochodzeń z Bayonne do

Paryża, w yznaczenie sp ecja ln ej  
komisji śledczej przez parlam ent 
i t. d. W ym ieniona kom isja par­
lam entarna przerw ała sw-e prace, 
nie zdoław szy osiągn ąć zam ierzo­
nych rezultatów . M aterjały, zebra 
ne przez tę kom isję, zosta'y  prze­
kazane władzom  sądowym , które 
ponownie ‘rozpoczęły dochodzenie. 
T rw ały one bnsKo 2  lata. P rasa  
czyniła gorck!e w yrzuty władzom  
śledczym , spowodu przewlekania  
sprawy. Składały się  na to wy­
jątkowe okoliczności.

33 T Y S . S T R O N .

Akt oskarżenia stanow i olbrzy­
mi tom, którego odczytanie zajm ie 
prawdopodobnie 2 posiedzenia są  
du. M ożliwe jest, że za zgodą  
stron, sad odstąpi od tej proce­
dury. N iem niej trybunał przysię­
głych będzie się  m usiał zapoznać 
z dokum entami spraw y, które o- 
bejm ują 33 000 stron. P rzesłuch i­
w anie św iadków  nastąp i prawdo­
podobnie dopiero po tygodniu od 
rozpoczęcia procesu.

W ładze sądowe m usiały doko­
nać snecjalnych  przeróbek w  sali 
posiedzeń trybunału. Oskarżeni 
zajm ą m iejsca n ietylko na ła ­
w ach podsadnych, ale i na ła ­
wach przeznaczonych dotychczas  
dla obrony. 51 adwokatów zajm ie 
m iejsca sn ecja lm e dla nich przy­
gotowane i przy stołach  praso­
w ych. Przed trybunałem  nrzesn- 
nie s ię  g a le ija  121 św iadków  o- 
skarżenia i 150 św iadków obro­
ny.

Os k a r ż e n i .
Oskarżonym i w procesie są : b. 

burm istrz Bayonne dep. Garrat, 
oskarżony o fa łszerstw o, udział 
w oszustw ach  i sprzeniew ierze­
nia, następn ie redaktor dzienn-’- 
kah>Volonte“ Dubarry, oskarżony 
o puszczanie fa łszow an ych  bo­
nów lombardu w  Bayonne, taksa- 
tor lombardu Cochin, oskarżony 
o udział w fa łszerstw ie , b inspeK 
tor p olicji D igoin , oskarżony o po 
średnictw o w uzyskaniu przez Sta 
w iskiego sum  z lombardu w Bay 
onne pod zastaw biżuterji, b. tak- 
sator lombardu w  O rleanie Fara- 
ult, oskarżony o fa łszow ani# do­
kumentów. dyrektor lor .bardu w 
B ayorne T ossier, oskarżony o fa ł 
szyw e sporządzenie bilansów i 
w spółdziałał w  oszustw ach.

Ponadto oskarżeni są  o otrzy­
m yw anie sk iadzionych  sum* dzien  
nikarz Aynard, pani A rlette Qta 
w iska, dziennikarz D arius, adw<- 
kat Guiboud-Ribaud. redaktor 
dziennika „Rempart" red. Le t , 
funkcjonariusz murowy Depar- 
don, adwokat i deputowany Bon- 
nores, a o oszustw a, fa łszerstw a  
i sprzen iew ierzen ia: b. gen. Rnr- 
ć i de Hourton, adwokat Gaulier, 
b. dyrektor tow. ubezpieczeniow e­
go Guebin, poirr -nik Staw iskiego  
H ayotte. b. dyrektor lombardu w 
O rleanie D esbrosses oraz urzęd­
nik H atot.

GENEZA STAW ISK JADY.
Genezą staw iskjady były oazo 

stw a, dokonane w O rleanie i Bay- 
onne.

W r. 1928 przedstaw iono Sta­
w isk iego  dvrektorowi lombardu 
w O rleanie D esbrosses. W krótkim  
przeciągu czasu  Staw iski pod zs  
staw  m ałow artościow ej b'zuterj; 
uzyskał w lom bardzie orleańskim  
sum e 30 m iljonów  franków.

B iżuterja  n ie był3 wykupiona  
w term inie, wobec czego m iał a 
być sprzedana na licytacji. S ta­
w iski, pragnąc ratow ać sytuaeię. 
nam ów ił D esbrosses'a do wydania  
fałszyw ych bonow zakład” za­
staw niczego, które zdyskontow ał 
dyrektor T-wa U bezpieczeniow e­
go Guebin. Na rynek rzucono ogó  
łem ?1 tysięcy  bonów na sum ę 49 
m iljonów  fr. Główny ć o c K ’ w y­
ciągnął in icjator a fery  Staw isk i, 
który za uzyskane p ien iądze wy­
kupił w spom nianą b iźuterję.

W  tym  czasie Staw isk i zyskał 
sobie opinję bogatego przem y­
słow ca oraz założył szereg towa­
rzystw  przem ysłow ych. N adszedł 
jednak term in w ykupienia rów­
nież i sfa łszow anych  bonów. Sta­
wiski postanow ił w yzyskać sw e  
stosunki z deD, Garrat, merem  
Bayonne i przewodniczącym  tam  
tejszegc lombardu m iejskiego. Za­
proponował Garratowi m ianowa­
nie dyrektorem tego lombardu 
D esb rosses‘a. Nom inacja nie uzy 
skała aprobaty prefekta i wów ­
czas Staw iski podstaw ił ośSbę T is  
sier“a. który został dyrektorem  
rakładu zastaw niczego w Bayon­
ne, m ając do pomocy dodanego  
mu przez S taw iskiego taksatora  
Cohena.

W ystaw iali om  fa łszyw e bony, 
przyezem T issier podrobił podpi­
sy członków zarząau.

Z em isji fa łszyw ych  bonów o- 
siągn ięto  sum ę 250 m iljonów  fr. 
Staw iski ponadto ponowił opera­
cje pud zastaw m ałow artościowej 
biżuterji i uzyskał w lom bardzie 
w B ayonre 15 m iljonów  fr.

Zdem askowanie T issiera  i jego  
aresztow anie pociągnęło za sobą 
wykrycie całej afery, która w 
trakcie dochodzenia przybrała roz 
m .ary skandalu polityczno-finan- 
sow °go

f o  po<egłych i z m a r ł y  cn ż o ł n i e r z y
2 a t o o n e  u r o c z y s t o ś c i  vu s t o l i c y

Wczoraj o godz. 9 rano w ka 
plicy na cm entarzu wojskowym  
na Powązkach zostało odprawio­
ne nabożeństwo żałobne za pole­
głych i zmarłych żołnierzy, Na 
nabożeństw ie obecni byli przed­
staw icie le  władz wojskowycn oraz 
delegacje w szjstk ich  oddziałów  
zakładów, urzędów i instytueyj 
wojskowych garnizonu w arszaw ­
skiego. ~r~m T-

O zmroku na w szystkich gro­
bach zapionęły lampki.

G godz- 17-ej na cmentarzu w e­
teranów  1863 r. odbyła się  uro­
czystość oddania hołdu poległym  i 
zmarłym weteranom  1863 r.

Przy krzyżu w eteranów , któ­
ry przybrano girlandam i usta­
w iły  się poczty sztandarow e

związków i organizacyj or3* 
m łodzieży szkolnej. Przylegając?  
do krzyża parkan dekorowano °* 
św ietlonem i witrażam i, wyobra- 
źającem i fragm enty walk o mepw  
dleglość w r. 1863.

W uroczystości w zięli udział i 
ks. b.skup połowy Gawlina, przed­
staw icie le  władz, w eterani 186'5 
r , przedstaw iciele w ielu stow a­
rzyszeń, związków ł organizacyj-

Po apelu poległych i zmarłych 
weteranów, kanclerz kurji bisku­
piej ks. M auersberger odczytał 
m odlitwę.

U roczystość zakończyła się  od­
śpiew aniem  przez obecnych „Bo­
że coś Polskę" oraz odegraniem  
przez orkiestrę m arsza żałobnego.

?  z e r  d e c t  u j a i e m  n a t a r c i e m
w o j s k  w ł o s k i c h  na p ó łn o c y  i na n o łu d n iu

U n i e w i n n i a j ą c y  w y r o k  w  K n y s z y n i e
BIAŁYSTOK, 3.11 (te l. w l L 

T u tejszy Sąd O kręgowy n*. sesji 
w yjazdow ej w  K nyszynie, rozpa­
tryw ał charakterystyczną spra­
w ę, w  której oskarżonych było kil 
ku ch rześcijan  za dokonanie na­
padu na żydów.

Przesłuchano k ilkunastu  św:ad  
ków, sześciu  żydów —  św iadkow ie  
oskarżenia —  m ów.ło o brutalno­
śc i oskarżonych, natom iast św iad  
kow ie odwodowi odm alow ali ob- 
jek tyw m e przebieg zajścia , w  któ 
T m  Polacy zajęli pozycję obron- 
oą, osaczeni ze w szystk ich  stron) 
przez niem al całą ludność żydów-1 
»ką m iasteczka w spierających

sw oich  w spółw yznaw ców .
Po przem ów ieniach prokuratora I 

i obrońcy. Sąd, którem u przewod­
niczył sędzia  Korab-Kerpowicz, > 
w ydał wyrok uniew inn iający  
chrześcijan.

RZYM, 2.11 (A T E ). Ukazał się  
komunikat w ojenny num er 35, któ 
ry oznajm ia o podjęciu działań wo 
jennych na szeroką skalę. K oitim- 
nikat streszcza deresze generała  
de Bono. który mówi o d ziałalno­
ści w yw iadow czej w rejonach Ha 
ramacu i Geralta W zdooytyeh  
obszarach prowadzone są nadal 
prace nad organizacją w ładzy cy 
wilnej.

D ziałalność w yw iadow cza samo 
lotów tozw ija  się  na w szystkich  
frontach, a przedew szystkiem  ną 
odcinku D anakił.

N a fron cie Som ali sam oloty  
w łoskie stw ierdziły  liczne skupie 
nia wojsk abisyńskich w oko’icy 
Gorahai

RZYM, 2.11 (A T E ) Z A smary 
donoszą. Coraz w ięcej oznak wska 
żuje, ie  zarówno na północy, jak 
na południu rozpoczną się  nieba­
wem decydujące działania wojen  
ne. M iasto M akalle n ie zostało  
dotychczas zdobyte przez W ło­
chów. lecz znaczne oddziały wowk 
w łoskich  znajdują się  w bezpo- 
średniem  pobliżu.

W ejście wojsk w łoskich do Ma- 
kalle jest uzależnione cd postępu  
ofenzyw y na prawem  skrzydle. 
Zdaje się, że dowództwo w łoside 
nie wvda rozkazu wkroczon;a do 
M akalle dopóki oba skrzydła nTe 
będą zabezpieczone przed możliw o 
ścią  kontrofenzywy.

RZYM. 2.U  (A T E ) Z Asmary 
donoszą: N a fron cie południowym  
tubylcze wojska w łuskie osiągnę\v  
dość' znaczny sukces w pobliżu 
Gorahai. Oddziały w łoskie opa 

i nowaly lew y brzeg rzeki Anhan.
Pozycje abisyńskie w  pobliżu  

Gorahai są n iezwykle s iln ie  ufor­
tyfikow ane, W łoskie loty w yw ia­
dowcze u sta liły , że Abisyńczycy o- 
kopali się w pobliżu m iasta i roz 
purządzają znaczną ilością  arty­
lerji. N ie u lega w ątp liw ości, że 
wojska abisyńskie będa staw iały  
zacięty  opór W łochom . Będzie to 
pierwsza poważna bitwa na fron­
cie południowym  od chw ili rozno 
częcia działań wojennych.

LONDYN. 2.11. (ATE1. Z Ad

dis Abeby donoszą: Grzędowy ko 
munikat. stw ierdza, że wojska a 
bisyńsk;e nie otrzym ały rozkaz- 
staw iania  oporu nieprzyjacielowi ■ 
i będą uchylać się do walki dopó 
ki wojska nieprzyjacielskie ni*

'.osUną w ciągn ięte w głąb kraju.
Pogłoski o przeniesien iu  sie- 

iziby sztabu armji ab isyńskiej do 
Messie są n iezgodne z prawdą, oo* 
>wiem sztab głów ny znajduje wię 
nrzez cały czas w A ddis Abeb.e.

Nieudane d e m e n stra j*
k o m u  r i s ' t y c z n a

Grupa komunistów, liczącą kil­
kaset osób, w yszia od strony ul. 
K rólewskiej i próbowała dostać 
się  na plac Dąbrowskiego przed 
am basadę włoską. Polin ia jednak  
m anifestantów  nie dopuściła. 
W ówczas zebrani udali s ie  przez

K rólew ską na plac M ałachowskie 
go.

Policja zepchnęła m anifestan ­
tów r.a plac Marsz PiłsudSKiego 
i w u licę T raugutta, a następnie  
na Nowy Św iat i Krak. Przedmie 
ście, gdzie m anifestantów  rozp 
dziła policja kouna.

P r o s i ł  c  k a r ę  ś m i e r c i
i na t a k ą  z a s ł u ż y ł

LUBLIN, 3 11 Sąd okręgowy w 
Lublinie rozpatrywał sprawę mie 
azkańca Parczewa, 23-letniego Pio 
tra O łtuszew skiego. Duia 1 lipca  
b, r. O ituszew ski, chcąc rzekomo 
sprzedać rower, spotkał ię z n ie­
jakim W acławem  N 'ezabitowskhn  
w pobliżu toru kolejow ego.

W trakcie rozmowy doszło do 
jakiejś sprzeczki, a następnie pra 
wdopodoonie do bójki. Wtedy 
O ituszew ski wydobył n agle s ie ­
kierę i uderzył w głow ę swego  
przeciwnika, zadając mu następ ­
nie około 28 ran .

Po dokonaniu zbrodni zwłoki zn 
ciągnął na nasyp kolejow y i wrzy  
cił do strumyka. W krótkim cza­

sie zbrodnia w yszła na jaw, przy 
czem okazało się , że O ituszewski 
zrabował zam ordowanemu 20 zł. 
gotówką.

Na rozprawie zbrodniarz po- 
tw ierdził sw oje zeznania i zano­
sząc się  od płaczu, prosił sąd o 
wym ierzenie mu kary śm ierci, mo 
w iąc przytem. że jest pohańbiony  
i potępiony przez w szystk ich , w o­
bec czego nie chce żyć, Potem  za­
łam ał się i p rosił znów o łagodny  
wym iar kary.

Sad w ydał wyrok, ikazujący go 
oa karę śm ierci przez pow iesze­
nie. Zbrodniarz zapow iedział aoe 
lację.

K r w a w *  m a s a k r a
na ulicy G d y n i

GDYNIA, 3.11. W ub. piątek  
uneczorem rozegrała s ię  na ul 
śląskiej w Gdyni straszna scena.

Z jednej z restauracyj w okoli­
cy domów em erytalnych w yszedł 
w stan ie podchm ielonym  m ary­
narz B olesław  Gotko, w yciągnął 
nóż sprężynowy i począł rzucać 
aię na spokojnych przechodniów

Pod ciosam i sza lejącego  m ary­
narza padł najpierw  z rozprutym  
brzuchem Franc.szek Piątkow ski,

U s u w a n i e  iiter
z  k r u c y f i k s u

BERLIN, 3 11 (P A T ). W edle 
doniesień  pism a „C ristliche  
W elt“, jeden z pastorów  ew ange­
lickich  w  m ieście  Brandenburg  
w ydał polecenie, aby z krucyfik  
su, znajdującego się  na ołtarzu  
jeg o  kościoła, usun ięto  z napisu  
osta tn ie litery , bedące skrótem  
«ŁW Judeoruno-

który nie zdołał uciec przed pi­
janym  nożowcem

N a widok leżącego na ziemi 
człowieka kilku przechodniów  po­
śpieszyło mu z pomocą. W ówczas 
Gotko rzucił s ię  na nich i począł 
zadaw ać na ślepo ciosy w lewo i 
w prawo.

Z p r^ b item  płucem  padł na zie­
m ię S tan isław  Makuch, a drugi 
przecnodzień, Ju ijan  Nie-piński 
doznał rozcięcia policzka W resz­
cie Gotko rzucił s ię  na uciekają  
cego Ignacego N ysztygacza i 
pchnął go nożem  w plecy, na 
szczęście, n ie groźnie.

N adbiegła policja i przy pomo­
cy kilku m ężczyzn obezw ładniła  
sza lejącego  Gotko. P iątkow sk ie­
go i M akucha przew iozła karetka 
pogotow ia do szp ita la  w  stan ie  
cieżk’m. Dw aj inni przechodnie 
doznali lżejszych  obrażeń.

Skutego w kajdany Gotko osa- 
i7,o io  za kratam i.

Q ? 6 l l W K F f c k i
k i e r o w n i k a  Wych. Ob. I w .  Rez.

W czoraj rano n astąp iło  uroczy 
sto otw arcie ogólnopolskiego zjaz 
du kitrowników* w ychow ania oby­
w atelsk iego Związku R ezerwistów . 
N a zjazd przybyło k ilkuset dele­
gatów  Związku Rezerwistów ze 
w szystk ich  okręgów i powiatow  
kraju.

Zjazd otw orzył w iceprezes za­
rządu głów nego Inż. Jerzy Budzyń  
oki, zaznaczając, iż celem  zjazdu  
je s t  uzgodnienie metod realizacji 
program u w ychow ania obyw atel­
skiego, stanow iącego tak ważny i 
podstaw owy odcinek pracy. N a­
stępnie m ówca pot 't ’ł p. prezesa  
rady m inistrów  oraz dostojników  
państw ow ych, którzy zaszczycili 
zjazd sw oją obecnością, jak rów­
n ież gości honorow-ych, przedsta­
w icie li organizacyj, przybyłych  
na zjazd członków Związku R eze. 
w istów .

Po ukonstytuow aniu się  prezy­
djum nastąp iło uroczyste oddanie 
hołdu hetmanom  i wodzom naro­
du, poprzedzone fanfaram i żalob- 
nemi. W szyscy pow stali z  m iejsc. 
Wśród głębokiej ciszy  por. Ku- 
balski złożył hołd pam ięci hetma 
nów i wouzów narodu, wym ie- 
n ia iac Jana T arnow skiego, Kon

stantego O strogskicgo, Jana Za 
m oyskiego, S tan isław a Żółkiew  
skiego, Jana Karola Chodkiewi­
cza, Lwa Sapiechę, Stanisław a  
Potockiego, S tefana Czarneckiego 
Jana Sobieskiego, ks. Józefa  Po 
niatow skiego, Tadeusza Kościusz 
kę, Jana Henryka Dąbrowskiego  
Romualda T raugutta i Józefa Pil 
yudskiego.

Po przem ówieniu p. premjer 
K ościalkow skiego zabrał g łos pie 
w szy w icem inister Spraw W ojsko­
wych, gen. Głuchowsiti.

S aolei przprrawiał prezes F ed . 
racji P. Z. O. O. gen. Górecki, a 
następn ie referat c celach zjazd 
wygloi ił sekretarz generalny Zw 
Rez. poseł Jan W alewski.

Po przem ów ieniach nastąpili 
zam kniecie części o ficja ln ej zjaz 
du, a po przerw ie rozpoczęły sic, 
obrady zjazdu, poprzedzone ref. 
ratem  przew odniczącego Radj 
W ychowania O byw atelskiego p 
Tomczyka na temat: „Duch i za 
sady program u w ychow ania oby­
w atelsk iego Związku R ezerw i­
stów", oraz referatem  prof. A lek­
sandra Patkowskiego na tem at: 
..Regjonalizm , praca wychowania  
obyw atelskiego Zw Rez.“.

Spsdł z  3-egc pietra i nic
Niezwykłe szczęście radjotechniKa •

KRAKÓW, 8.11. N iezw ykły u- 
padek z 3-go piętra w ydarzył się 
wczoraj rano na ul. Tadeusza Ko 
ściuszki. N a jednym  z domów przy 
w spom nianej u licy zakładał an te­
nę radjotechnik P iotr Siatkowski, 
la t 2 ł .  W pewnym  m om encie Siat 
kowaki stracił rów now agę i runął 
z 3 piętra nadół.

Jak:mś niezw ykle szczęśliwym  
zbiegiem  okoliczności —  upadł 
tak, że n ie dozr.al pow ażniejszych  
obrażeń. Oszołom iony upadkiem  
zerw ał się  na lów n e nogi, a czu­
jąc dotkliwy ból głow y, otarł ją 
rcką. W tedy skonstatow ał, iż jest 
ranny, wobec czego zdecydował, 
ż potrzebna mu pomoc pogotowia

ratunkowego. 1 «.
P oniew aż jednak był w rotoczeir 

ubraniu, uznał, iż tak na nogoto’ 
wiu nie może się  pokazać, wobe< 
czego poszedł pieszo do swpgo dc 
mu przy ul. Spadzistej 15, tarf 
prz°brał się  w porządniejszy gar­
nitur i dopiero — rów nież pie­
szo  —  udał się na pogotowie. Pfl 
zaopatrzeniu ran na głow ie, któ­
re okazały się n iegroźnem i —  Sial 
kowski powrócił do domu. Antenę 
jednakowoż założył już ktoś in­
ny.

Szczęśliw y wypadek radiotech­
nika w yw ołał tyiele kom entarzy u 
świadków tego niezwykłego w y­
padku.

L ik w id a c ja  ta jn y c h  a o r z e in i
na te re n ie  p o w i s t u  d ziś n ie ń s k te g n

W ILNO, 3.11. (T el. w t.). W 
ostatn ich  dniach na teren ie po­
w iatu dziśn ieńskiego wykryto k il­
ka dobrze zakonspirowanych gc 
rzelni sam ogonu.

W Starych Turkach schw ytane 
gorącym  uczynku pędzenia samo- 
gonki Jana i Zofję M icków, któ­
rych aresztow ano A paraturę i 
sam ogonkę skonfiskow ano. W 
G nieździe w zabudowaniach Da­
n iela  K ołagi ujaw niono przygo­
tow any zacier i aparat do pędze­
ni? sp irytusu. Pozatem  na gorą­
cym uczynku pędzenia sam ogonu  
zastano n iejakiego N ikifora Ko- 
w iela.

W reszcie wczoraj w Targanach  
aresztow ano M arję Najdzienowi* 
czową, która potajem nie zajmo­
wała się  wyrobem spirytusu. W 
tym samym dniu w W iecierach  
aresztowano za to samo przestęp" 
stwo b ra c i: P .o ira  i Jana Kraw 
czonków  

Zakrojona na szerszą skalę ak- 
i j’a policji inspektorów akcyzy & 
ciągu ostatm ch  dni daia obfi*? 
plon. Akcja ta trwa w  dalszyń  
ciągu i je s t  nadzieja, że ukróć 
or,a potajem ne pędzenie spirytb' 
su, które -na kresach w  ostatnich  
czasach panuje nagm innie.

^ o d r ó ź u i  s a m o lo te m


